
Cena zl 5 Nowy sukces pracy 
Jak donoszą z Warszawy, 23 czerwca o goda. 

19.15 wyruszył .s przystanku Olszynka Grochow­
ska pierwszy pociqg elektryczny w kierunku· sta• 
cji Warszawa Śródmieście. Pociągiem tym, k·tórr. 
rozpoczął regularną komunikację między W ar· 
szawą a Mińskiem Maz. i Otu:ockiem jechali 
przedstawiciele Hady Pa1istu;a, Rządu, u:ład:r. par· 
tyjnych, samorządowych i związkouiych. 

Do odbudowy linii średnicowej i zburzonego 
mostu na Wiśle oraz tunelu pr::ystąpior10 1u:i. w 
roku 1945. Jedną z najtrudniejszych robót była 
usunięcie ogromriych zwałów rumowisk zniszczo­
nego Dworca Głównego i wiaduktów oraz zatopio· 
nej konstrukcji mostu. Prace te zalco!iczono przr, 
dużym wysiłku ekip roboczych w p.ołowie roku 
ubiegłego. W tym czasie rozpoczęto odbudawę 

------.... -----------------------------------------------------•wiaduktów, montaż mostu oraz uzupełnienie na• 

I Nr 171 (1183) sypów, roboty torowe i elektryfikacyfrie. 
Plan budowy przeruidyu·ał otwarcie linii śred-
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Konflikt eospodarczy między USA i ·Anglią 
Rybka . brytyjska połknęła przynętę marshallowskq 

i teraz chce wypluć haczyk ••• 

nicowej na dzień 22 lipca rb. Dzięki wydajneI 
pracy robotników, techników i inżynierów, za· 
trudnionych przy odbudowie linii, dzięki u:spół· 
zatcod1fictwu pracy, w którym wyróżnili się za, 
równo pracownicy fizyczni, jak i umysłowi, ter· 
min ukończenia odbudowy linii średnicowej zo­
stał skrócony o 30 dni. W pracy wyróżnili się 
szczególnie monterzy: Kowalewski, Podlega i Ku­
dliński, u:yrabiający ponad 250 proc. normy, cie-
śla Ładosz - 18.~ proc. normy, montażowiec -

W Pa.ryzu ocenia. eię rozp~zętą. w czwartek AFP. Nie ulega. jedna.k wątpliwości, że wpl:y· i Petsche w Brukseli, na. giełdzie londyńskieJ za 
w Brukseli konferencję z udziałem Harrimana wowe kObl. polityczne i gospoda.rcze W. Bryta. noitowa.no gwałtowny spa.dek brytyjskich obliga 
(USA), Cripp!a (W. Brytania.) Spa.a.ka. (Bel· nii nie mogą już dziś ukryć wobec opinii pu- cji palistwowych. Przypus:i;cz-a się, że sp,i.dek 
gia) i Peta.che (Francja.) jako 'ważlly etap w blicznej katastrofalnych skutków planu Mar- ten został sztucznie wywołany przez rzucenie 
ofensywie Stanów Zjednoczonych przeciwko fun shalla.. na giełdę londyńską. przez banki a.merykań~kie 
łowi . W Paryżu podkreśla. !il' równocześnie, ie - dużej ilości brytyjskich obligacji państwo· 
. Przedmiotem rozgrywki jest sprawa de-wnlna Waszyngton stosuje wo bee Wielkiej Brytanii wy-eh. Również na giełdzie paryskiej wywołano 

CJi funta, aczkolwiek oficjalne rozmowy doty- bezwzględne metody, dążąc za. wszelką. cenę do nagły spadek funta o 6i punktów po-niżej ofi· 
czą. „systemu pła.tności międzyeuropejskiej". szybkiej dewaluacji funta szterlinga. Rzecz cja1n~go kursu. Spadek ten pozostaje niewąt 
Jak w1adom.o Stany Zje~noczon.e domagają. się I zna1.ni.enna, że w dniu, w którym rozpoczęły się pliwie w zwią-zku z kierowaną. przez kOła ame­
wrrowadzen.1a ~~bod.neJ wymiany walutowej . oficjalne rozmowy Harrimana. Cr'.i.Jpsa, Spaaka rykańskie ofensywą przeciwko funtowi. 

Drążek i in:iynieroil'ie: Morski i Liplcow~ki oraa 
kierownik budowy mostu - Marian Sułkotcski. 

Projelct budowy mostu opracował znany kon­
struktor prof. Szelagml'ski. 

Przy budowie oddanego obecnie od użyt1;u od­
cinlro. linii średnicawej zużyto m. in. 6.680 ton 
konstrukcji stalowej i• stali zbrojenimvej ora: 
4 . .500 ton cementu, budując 17.300 m sześć. ko11· 
strulrcji betonowych. Podczas trwania robót wy• 
wieziono 60 tys. m sześć. ziemi. 

między kraJaIIll ma.rshallowskimi 1 w stosunku 

~~~o~~r~w~~~1::~a o~~~~e:~}a '::a!~::~us~~~~~ c h ,. n y w ., ta 1· i1 r a do s' n,. e 
by poeiągnąli za sobą dewa.luaicję funta.. 
Rząd francuski w spos6b niedwuznacznv po 

plera. koncepcj~ amerykal1sk~. Delegat Frnncji 
wystąpi więc z propozycją „kompromisową", 
ahy jedynie 40 proc. nadwyżki z obrotów mię­
dzy vo•zczególnymi krajami marshallowsk;mi 
podlcg-ało konwersji. Przyjęcie tej propozycji 
musiałcby oczywi~cie również poci:i.gnąć za. so­

Zakończenie budowy zelektryfikowanego odcin· 
lra linii średnicowej otwiera nowy etap elektryf i­
kacji podmiejskich linii kolejou;rch. -
Przemysł niemiecki 

bł dewaluąa.ję funta. 
Ka tle sporu anglo-brytyjskiego eksperci pa. 

ryscy stwierdzają. że w chwili obecnej panuje 
silne napięcie między Londynem a Wa.s.zyngto 
nem. Korespondent gospodarczy AFP w swej 
O<!enie faktów, które spowodowały naprężenie 
w stosunkach gospoda.rezych między Stanami 
Zjednoczonymi a. W. Bryta.nią. - nie wyklucza 
nawet możliwOśici zerwania. AngUi z planem 
Marshalla.. W kołach dziennika.rskfrh nie no· 
twierdza !il,! jednak ta. hipoteza. korespondeńta 

Depesze ze świata 
Przed gmachem sądu nowojorskiego, w którym 

odbywa. się proces 12 cZłOnk6w amerykal1skiej 
Partii Komunistycznej, Odbywa.ją się codZien· 
nie demonstracje, domagające 11ię niezwłoczne­

gr> uwolnienia. oskarżonych. Ameryka:dska. Par­
tia POstępowa. potępiła. a,kcję sędziego Medina. 
nuywają,c ją c:ałkoWitym pogwałceniem wolno 
ści obywatelskiej. 

* • • 
Słynny pisarz chilijski Pablo Nernd.a., bawią. 

cy obecnie z wizytą. w Moskwie, odwiedził am 
basadora. R. P. Naszkowskiego. Neruda ma. za-­
mi.ar w najbliższych dniach Odwiedzić Polskę. 

• • * 
Po odrzuceniu przez fra.ncuskie Zgromadzenie 

Narodowe wniosku o uchylenie nietykalności 

pcselskiej Maurice ThOreza, :francuski minister 
obrony Ramadier postawił wniosek o uchyl6nie 
nietykalności poselskiej drugiego posta, deputo 
wanego Marcel Cachin. Marcel Ca.chin, który 
opublikował artykuł pod tytułem „100 żolnierzy 
ginie codziennie we Vietnamie" został przez mi 
nistra. obrony 06ka.rżony o srerzenie demorali· 
zujących wiadomości, •• „ 
Władze ameryka.ńskie zwolniły t wysi9'Uiły 

panią· Eisler, przetrzymywan~ dotychczas na 
Ellis Island. Pani Eisler natychmiast po jej 
zwolnieniu udała się z lotniska la Gua.rdia do 
Europy. 

• • * 
Holenderskie linie lotnicze wydały oświadcze 

nie, że samolot pasażerski „Roolmon" rozbił siQ 
wczoraj rano w okolica,ch Bari. W ka.ta.strofie 
zginęłt> 16 pasażerów i 12 członków za.logi. 

Naoczni świadkowie wYPadku zeznają, że sa. 
molot wywrócił kozła. w powietrzu i rnnął w 
płomieniach do morza. 

* * "' Do Nowego Yorku przybył minister spraw za 
graniczn-yoch i delegat ta·rainy do ONZ :M:inuil· 
aki. B~dzie on kolejnym przewodniczącym Ra· 
cly BeZpieczeń.stwa na sesji lipcowej. 

• * „ 
Ga.binet włoski obraduje dzisiaj nad !ytua.cją 

strajkową we Właszech. Trwa.jący od para tygo 

przygotowania do utworzenia koalicyjnego 
rządu demokratycznego w strefach 

zachodnich a wschodniej 
Jak donoszą z Pekinu. wiadomość o zwo Władze prowincji, znajdujących się w Na. -iebraniu członków Partii Jedności So-

łaniu Zgromadzenia Konsultatywnego dla Chinach środkowych, wysłały depeszę, w cjalistycznej Niemiec, wybitny działacz robot 
utworzenia chińskiego demokratycznego której określają Zgromadzenie Konsulta- nioey t przywódca tej partii Wilhelm Pieck, 
rządu koalicyjnego - przyjęta została z tywne jako nowy etap na drodze odbudo- stwierdził, że polityka mocarstw zachodnich, 
głębokim zadowoleniem we wszystkich wy Chin. ma.jąca na celu skolonizowanie Niemiec uczy 
prowincjach Chin. Jednostki Armii Ludowej oraz przedsta nienia z nich rynku zbytu objawiła się w ca-

0 g · · b tn' t d k' l lej pełni w akcji demontowania niemieckich r an1zacJe ro o icze, s u enc ie, >:o- wiciele rnieJ'scowych władz w prowincJ'i 
b . · ł d · · M d · · · ł fabryk przemysłu pokojowego • 
ł iece 1 m 0 ziezowe w an zuni przes a- Wuhan skierowały do komitetu organiza- Pieck stwierdził, że podczas gdy monopo-
y do k-Qmitetu organizacyjnego depeszę, . . kt. dk 'l · · liści zachodni demontują fabryki z obawy 

w któreJ· czytamy m. in.: ,,Witamy Zgroma cyJnego pismo, w orym po res aJą, ze 
Z d · K · lt t b d · Pl'zed konkurencją przemysłu niemieckiego, 

dzenie Konsultatywne, które rozpoczyna groma zeme onsu a ywne ę zie wy- władze sektora wschodniego dopomagają do 
nową erę w historii narodu chińskiego. razem zjednoczenia robotników, chłopów rozwoju pokojowej produkcji przemyslowi-J 
Zobowiązujemy się nie szczędzić wysiłków i liberalnego miesz,czaństwa pod kierowni i p(JWJ'otu do normalnego życia gospodarcze-
dla odbudowy Chin demokratycznych". ctwem Partii Komunistycznej. go. 
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Wiedzieli, że „Dobosz" jest szpiegiem 
Dlaczego sanacja nie zdemaskowała agenta hitlerowskiego~ 

mow.: Doboszyńskiemu Rejcnowy Sąd Woj- kontakcie z wywiadem niemieckim. skiego, Boczenia-Pantery i Weisa, którzy ze-
W piątym dniu rozprawy przeciwko Ada- ne wiedziały, że Doboszyński pozostaje w I potw'.erdzeniem zeznań świadków Kowalew-

skowy w Warszawie przesłuchał w toku po- świadek Przemysław we:s, były ofa:er ar- znali, iż 
stępowania dowodowego szereg świadków, re mii gen. Sikorskiego opowiedział o inspekcji OSK. DOBOSZYŃSKI BYŁ ROZPRACOWY­
krutuj~ych się przeważnie z przedwojennego oddziału saperów, w którym służył oskario- WANY PRZEZ KONTRWYWIAD POLSKI 
kontrwywiadu lub z oficerów za,wodowYcb, ny Doboseyński. JAKO AGENT NIEMIECKI. 
którzy zetknęE się z oskarżonym w czasie je Inspekcj!. dokonał świadek oraz płk. Gra- Następn!e prokurator wnosi o powołanie 
go służby w wojsku. bowski. Oddział stacjonował w Szkocji, pilnu przez Sąd w charakterze świadka mjr. No-

Swiadkowie naświetlili powiązania Adama jąc ważnych obiektów wojskowych. Wyżsi wińsk'.ego, który naświetlić ma kwestię, dla­
D<>boszyńsklego z wywiadem niemieckim, wojskowi. spostrzegłszy Doboszyńskiego, sto- czego Doboszyński nie został zdemaskowany 
jak też przedstawili środki ostrożności. jakie Jącego w szeregu, wymienili między sobą zda przez 2 oddział jako agent niemiecki w Pol­
wobec n:eg0 przedsięwzięto w czasje służby nia., z których wynikało, że odnoszą się <>ni sce przedwrześniowej. 
wojskowej w Wojsku Polskim w Wielkiej do Doboszyńskiego z ~el~ą ni~ufnością. Kolejnym świadkiem jest Marian Pajdak. 
Brytanii, a zmierzające do uniedostępnienia Inn:v1;1 razem - . mow: świade~, .- płk. Jak wyn:ka ze słów świadka, był on zastęp 
mu. z uwagi na. ~r~psk„ po powi:oc1e z odprawy, osW1adczył, cą pełnomocnika t. zw. rządu londyńskiego 

BRAK WIARY W JEGO LOJALNOSC ze Jest zar~zem~ od s-iefa sztabu ko~usu: na kraj M!eczysława Pszona i w związku z 
WOBEC NARODU POLSKIEGO. aby nie angazowac d~ P1'3;CY w sztabie :im pełnieniem tych funkcji kilkakrotnie wyjeż-

wglądu w plany tajnych prac fortyfikacyj. przy rol~o~ch fortyfikacyJnych poruczmka dżał za granicę. 
nych, które koledzy jego w tym czasie wyko- Doboszynsk~ego. . . W Monachium zetknął się on z Doboszyń­
nyw·ali. ~r2'.ewodmcząc::: Czy płk. Krup~k~ _poW1e- skim, który poinformował go o koncepcj: 

dr.ia_ł. dlaczeg? n:e posyła Doboszynsk1ego do „Międzymorza". 
MARIAN PAJDAK zezna? o przerzucie Do- robot saperskich? S · d k ó · d 1 ·• D b • k' · ' ł 

boszyn' skiego do Polski i ,·ego działalności w ś : d k· w „ · · b rl t · dzi _ W1a e m WI a eJ · " 0 oszyns I moW1 • 
. . . . . w.a e · yrazme me ~ 0 0 powie a że koncepcja ta 'est lansowana przez Waty-

kra .i u. P kontakcie oskarzonego z h1erarcb1ą ne. ale płk. Grabowski w rozmow:e ze mną . . . J . „ . 
kościelną oraz 0 roli Watykanu w realizacji I · d · ł· t . d tk · . d kan 1 koła kosc1elne, na em1grac.t1 zas przez 

, . " powie. z1 ~,- „mę na Je nos a, me wia omo t. zw. rząd londyński, stronnictwo katolickie 
plano-w „Mięcl7;vmarza . skąd 1 co • . . 

. ś . dk K I p k . . , ś . dk W . I grupy prawicowe. z zezna_n następnego W1a a . owa ew-

1 
o za oncz~mu zeznan ~na . a .e1sa, pro w dalszym ciągu zeznań świadek omawla 

skie~o, ktory .b~·l ~o r?k,U _1939 oficerem 2-~o kurator \\'ll?s1 o przyjęcie 1 za!1czeme w po- projekt działalności oskarżonego w kraju, 
oddziału wyrnka rowmez, ze władze sanacyJ- czet dowodow dwu dokumentow, będących z któr:vm Doboszyński go zapoznał. Miał on 

Łódzka „ trójka" zwyciężyła I 
Współzawodnictwo pracy w budownictwie 

zatacza szerokie kręgi 
rlni strajk robotników rolnych poważnie za.gra Na łódzkiej budowie gmachu Biura Pro 

fa, zbiorom. • .,. • jektów i Studiów CZPP przy ul. Zachod-
uzyskuje się nadzwyczajne rezultaty. 

zamiar założyć pismo, a raczej biuletyn, któ­
ry informowałby działaczy narodowych i ka 
tolicklch o aktualnej sytuacji międzynarodo­
wej. W związku z tym projektem zapytywał 
o możliwości finansowania takiego pisma. Pro 
ponował on Pajdakowi nawiązanie kontaktu 
z dawnymi znajomymi ze Stronn'.ctwa Narv­
dowego, zajmującymi obecnie rozmaite sta­
now:ska. którzy W DRODZE MALWERSACJI 
MIELIBY D08TARCZYC ODPOWIEDNICH 
SRODKOW NA FINANSOWANIE WYDAW· 

W Sidney rozpoczął się proces przeciw gene niej 56-58, 30-letni murarz Franciszek 
ralnemu sekretarzowi australijskiej partii komu Hadrysiak i jego dwaj pomocnicy ułoży­
nisty~znej Charly. Charly w dniu 5 maja. ośwtad li wczoraj, stosując „system trójkowy", w 
cZył, że ludność Australii nie będzie walczyła ciągu .8 godzin pracy 21.260 cegieł. 
przeciw Zwią.zkoWi RadZieckiemu. Obro:dca -" b H d · k b d • 
Charle o zażądał niestosowania wobec swego . Przykł~d. rygady a rysia 3 • ę zie 
klientif ustawy 0 zbrOdniarzach krym.inalnyclt D1ewątphw1e zechętą dla wszystkich pra-

Wobec odmowy sądu, obrońca. oświadczył, że cewników budowlanych Łodzi i 1'.'olski, a 
Charly nje będzie skła.r-• -----""' • „;„ ~..i:o.ż:v ża I zwłaS"lcza dla mu~arz:r, poni~wa~. wyka­
dDeiro oświadczenia. zał, że przy nalc;;:;.·te! Q!'gan1zaCJl pracy 

NICTWA. 
Na pytan:e prokuratora, kogo miał na my­

śli, mówiąc PajdakoW.: o wysokim dostojniku 
hierarchii kościelnej, Doboszyński odpowia­
da, iż mogła być mowa tylko o ks. Piwowar­
czyku, bowiem z n;m t~·Iko - jak twierdzi -
w owym czasie rozmawiał. 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym ty­
gcdniu do szlachetnej rywalizacji z rekor­
dzistą Hadrysiakiem przystępują dwa zes­
poły „trójkowe" SPB murarzy Lesiewi­
cza !i Woźnickiego, pracujące na budo­
wie domu zw. zaw. pracowników budow­
lanych przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 

Z3pytany na~tępnie o to samo ś'iviad0k, 
twierdzi. iż Doboszyńsk: żadnego nazwiska 

Hadry· mu nie podał . 
i Brzeżnej. • 
Szczegółowy reportaż o pracy 

siaka uodaiemY na str. 3-ej. fa) Rozpra wę'odłożono do dn~a 24 bm. 

• 
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ty p·rzy tok 
osiągai.ą lepsze wyniki w. pracy, niż niejeden męzczyzn . - Szkol 
Kob i rce 

Przemysłu M·etalowego prz~getowuje przyszłych fathowców 
· Miesiąc czerwiec to miesiąc egzaminów I ne uzdolnienia w kierunku techniczn"m. 
i. szko~nych popisów k:>i1cowo - rocznfch. , Za rok będzie z niej wspaniały technik 
w .. z:v1.ązku z tym zamteresowaliśm:v sil~ rneta!owy, a jeśli pójdzie po skończ.enfu 
bhzeJ Jedną z najmłodszych placówek liceum na Politechnikę i pierwszorzędny 
szkoleniowych, bo istniejącą zaleciwie od I inżynier. 
dy-u lat, a mianowicie Ośrodkiem Szkole- Imponująco wygląda dział absolwentów. 
ma Zawodowego Przemysłu rt'fotalowego l Oto praca dyplomowa prymusa, abiturlen­
w ł,odzi. ta Liceum Stanisława Andrzejewskiego -

ny teorii. Andrzejewski howfom, to po 
prostu filozof techniki metalowej. Inni 
zato przechodzą do pracy w przemyśle, 
jeszcze inni zamierzają od nowego roku 
szkolnego wstąpić na Politechnikę. Szkoła 
interesuje się życiem prywatnym swych 
wychowanków i .rejes1.rUJe lch przyszłe 
losy. P1"ócz zabezpieczenia ma1eria!nego w 
postaci stypendium, staramy się dbać o to, 
by każdy nasz wychowanek miał po skoń 
czeniu zapewnioną prarę, co zre~ztą nie 
jest trudne, zważywszy na wielkie :r.apo­
trzebowanie przemysłu na tego rodzaj:i 
fachowców. 

Ośrodek ten prowadzi trzy uczelnie: 111,aszyna parowa. Nieduży model, wykona 
' Gimnazjum i Liceum Metalowe: oraz Szko : ny je.st z taką dokładnością, ze wzbudza 

łę Przemysłową. Podczas. gdy Szkoh Prze! za.chwyty znawców. O~ecny na w_ys~a~ie 
mysłowa posiada charakter szko:e:iia wy- i wiceprezydent m. Łodzi, ob. Buga1sk1, in­

ł~cznie .Praktycznego na terenie fabryki, j tere.5uje się ŻY'"'.o przy~~!?ścią młodzi:ży. 
~mnazJrJm i liceum daje podstawowe ~ Dokąd z~m1erza pOJSC n~. AndrzeJeW 
wiadomości teoref:yczne przygotowujące ski po waka_cJach? .- zapyh.13e. , .. 
ade11tów do rnmodzielnej 1n·acv technicz- - Tego me pusc1my od nas - smteg 
nej · w przemyśle or~.z do kontynuowania się profesorowie. - Od przyszłego rnint 
stu1iów na Politeclmh:e. · będzie u nas prowadził wykłady z dziedzi 

Dlatego też zgłaszających się do nas 
jest zawsze pełno . W tym roku zaś zwięk­
szamy nawet ilość miejsc w gimnazjum. 
Czekamy na dziewczęta! (yv) 

. Nam~ń~m~ ro~~k~n~o~mn~ 1 -·-------------~-~------------------------
zjum i liceum Przem. Metalowego zoritani s z e r e I a c h k 1· e r o w c o' w 
zowały wystawę prac uczniowskich. ·wy- · 
stawa ta mieśd sie pnv ul. Wólc;::ms!df.'i · · 
Nr 55 w fokalu XIV Gimn. Żeńskiego ł • • h ' • • dl • ' f 
jest jak p,dyby generalnym przegląd<>m u- nwe moze yc m1e,sca a opo1ow. 
miejętnośc' zawodo\Gych uczniów. pog~ę­
bionych k~lkuletnią nauką w szkole. 

* * * Najefektowniejsze są szachy. Precyzy.l-
nie toczone na ręcznych tokarkach, wyko 
nane z dur-aluminium i metalu kolorowe­
go zwracają uwagę zaraz od pro.ga. Dla 
fachowców wvra·~aia one nie tu)ko este­
tyczną i oryginalną· formę. Od stronv 
technicznej szachy te są "i!JTnwd-:d;;nm·n 
sztuki toczenia, wycntcia i precyzji tak oo 
trzebnych w zawodzie tecJmika metalo­
wego. 

Opilstwo wśród kierowców samochodo- I sportowych. Niestety, jak dotychczas zgło 
Wych stało się u nas nagminne. Świadczą sze11. jest bardzo niewiele. Kierowcy, doroż 
o tym częste rozprawy, jakie się odbywaję karze, pracownicy załadunkowi itp. prze­
w Sądzie Starościńskim. jawiają małe zainteresowanie kursami, 
Związek Transportowców postanowił po co może pr~yspożyć Związkowi pow~ż­

łożyć temu kres przystępując do akcji, nych kłoi::otów. Zw. Zaw. ~ransportowco~ 
k t 'k ł '. · : k wzywa więc swych członkow, by zgłaszali ora spot a a się z naJwię szym popar- . k .1. · ·· b · · 
. . . .. . się na ursy moz 1w1e naJszy c1eJ. 
c1~m ze s~rony Okręgowe~ KonUSJI Zw1ąz ze swej strony chcemy dodać. że Zwią-
kow ~aw od~wyc.h. Akc3a_ ta ma na celu zek nie powinien ograniczać się jedynie do 
zorgamzow~1e k1l~u kursow antyalkoho- „wzywania". z pewnością dysponuje on 
lm:vych dla k1er?wcow. samoch?do~ych, na środkami, które zmusiłyby członków do za 
ktorych. przeszliby om odpowiednie prze- interesowania się kursami i do licznego 
szkoleme. ich obsadzania. Sprawa jest zbyt poważna 

Kursami tymi pragnął Związek objąć - pijacy muszą zniknąć z szeregów na-
wszystkich zrzeszonych pracowników tran szych kierowców! (ks) 

W p-ablotkach obok prac uczniów leżą 
eksponlitv po<lpis:i:r1e nazwiskiem uczen­
nic. Oto kątownik ślusarski i ze slopką wv 
konany przez uczennicę klasy I-szej A. 

J. Adamczykówne. a dalej prace teoretycz Di·\<·~· eln1·e s1·ą sp1·su1·ą ne: Śnfogulanki, Wiesławy Neum.an itd. ~ 
- Czy uraca w wwodzie techriika me-

talowego fest odnowiednia dl.a kobiet? - Io' dzcy 1·unacy w li Brygadz1·e ,,Słuz· by Polsce" 
zapytujemy dyrektora Ośrodka. 

D~IJ 
SAJUA: Droga Pani! List Pani poruszył nas 

bardzo. Proszę jak najszybciej przyjść do 
nas lub podać swój adres. Wyrodna osoba 
musi zrozumieć. :ż dziecko jest dziś pod opie 
ką państwa i maltretowan:e zwłaszcza niemfl. 
wląt jest surowo karane sądownie. Proszę 
nie obawiać się zemsty, gdyż prawo jest wy 
starczająco silne. by Panią obron:ć i zabez­
pieczyć jej i jej maleństwu spokojny byt Cze 
kamy na jak najszybszą w:adomość .od Pani. 
Proszę zaufać nam. iz pragniemy P.::ni po­
móc i stworzyć lepsze warunki bytu dia Pa­
n: male!1stwa . 

* * 
MARIAN S. z ul. WÓLCZAŃSKIEJ: Poda 

waliśmy k:lkanaście dni temu w .,Expressie" 
iz starania o dostanie s:ę do Szkoły Morskiej 
można prowadzić poprzez organizację „Służ­
ba Polsce", ul. Curie-Skłodowskiej 28 Pro­
szę udać się tam : załatwić związane z tym 
formalnośc:. 

* 
„ 

* PRACOWNICY FIRMY PRYWATNEJ: -
Pracujecie w jednej i tej samej firmie od 
maja 1948 roku, obeenie macie więc pra:vo 
do 2-tygodniowego urlopu jako pracownicy 
fa:yczni zatrudn'.eni w jednym przedsiębior­
stwie powyżej 1 roku. Bliższych informacji 
na temat Waszych upra,vnień w stosunku do 
pracodawcy będziecie mogli zasięgnąć po­
przez Wasz zw:ązek zawodowy. 

. * * * 
JOT ze SKIERNIEWIC: Pracuje Pan 3 la­

ta bez przerwy u jednego pracodawcy, o ile 
jest Pan w:ęc pracownikiem umysłowym ma 
Pan prawo do !-miesięcznego urlopu, jeżeli 
zaś fizycznym. do 2 tygodni. 
n1111n111111 111111 111111m111111i111111111111111111:m11r11111m1w1r11111111i1ill!ll'llltu11111111111111111!J11111111~11 

1.200 studentów z l odzi 
wyjedzie na obozv społeczno 

wypocz-ynkowe 
Niebawem młodzież akademie.ka z terenu ea· 

lego kraju wyjedz;e na obozy społeczno·wypo 

czynkowe do różnych miejscowości Polski. Z Lo 
dzi w ramach tej akcji wyjedzie około 1,200 stu 
dentów, przy c:i;ym obozy odbywać się w Kla.­
ezewie, Bystrej, Lubniewicach i Radawnicaeh. 
Ponieważ pierwszy turnus rozpoczyna 1ię 

dnia 3 lipca, PPOS organizuje szereg zebrań in 
formacyjnych dla uczestników I i II turnusu. 
Wyjeżdżający do Kleczewa zbiorą. się w „Gę· 
sim Piórze" w sobotę o godz. 16, do Bystrej -
o goib:. 17, do Lubniewic - o godz. 18 i do Ra. 
dawaie - w poniedziałek o godz. 18. fb) 

- Nie tylko odpowiednia, ale w niektó- XI Brygada Powszechnej Organizacji ny, że może chociaż na tak małym odcin- z wizytą u Spożywców łódzkich 
rych działach j::ikbv suecjalnie <Ila nich „Służba Polsce", w skład której wchodzą ku przyczynić się do odbudowy zniszczone 

Goście z Czechosłowacii 
stworzona. Weźmy bowiem tak precyzyj- 1 junacy z terenu naszego miasta, nie zawio- k J k 1 W dniu wczorajs?.:vm przybyli do Lodzi, ja. 

go raju. a c tętnie pracujemy, może ko goście Zarzailu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
ną robotę. jaką jest kontrol:i techniczna, I dła pokładanych w nie]· nadziei. Chłopcy - · d - f kt · k b ł 1 -
I b I · swia czyc a , ze pracę, tóra y a zap a Przorn Spożywczego, delega.ci bratnich Związ· 
u zegarmistrzostwo. Tutaj 1)rakty ta nasi sprawują się nadzw,yczaJ· dzielnie i 

k k ł nowana na dwa miesiące, wykonaliśmy o ków Zawodowych w Czech<>!śłowacji - ob. ob. 
ws azuje, iż .obietv spe ni aja fonkcję za- jt,1z p' o kilku dniach pob„·tu w Oświ„rimiu, K I L k I k t 

J -.:- całe dwa tygodnie 'Wcześniej! \.aro u es, zaRtępca genera nego se re Rrza. 
równo techników jak i inżynj.erów - spe- gdzie pracują, zyskali sobie pełną sympa- N' . t k' · 

1 
Krajowej Rftdv Zw. Zaw. Spożywców w Pradze 

d11listów o wielo le~iej niż męŻt:7'.'Źni. Nie tię miejscowej ludności. ie zapominamy a ze o pracy samo- "raz Ja; Rlnm'n, sPkretarz Słowackiej Hady Zw. 
zrozumiały więc jest przesąd, jaki jeszcze Przebywając zdala od rodzinnego mia- kształceniowej i ideologicznej. Dowódca Zaw. Spoż:vwc6,v w Bratysławie. 
tkwi w niektórych środowiskach, że k'J- sta, nie zapominają jednakże 0 kolegach. naszej kompanii, ob. Staszewski, wycho- Gołlcie obPeni b~ną. na plenarnym po!iedze­
biety nie nadają się do roboty w metalu. których tu zostawili. W liście nadesłanym wuje nas na świaclomych swego robotnicze niu spożywców, które odbędzie się w Łodzi w 

- Nasze dziewczęta są tego żywym za- na adres naszej redakcji dzielą się z nimi go pochodzenia obywateli. dniarh. 26 i 27 bm. w sali teatru „Melodram". 
przeczeniem - wtrąca jeden z pedago- swymi osiągni~ciami. Oto co piszą trzej ju Korzystamy z okazji i przesyłamy na- Ob Lukes, b ilługoletni więzień obozu krn· 

rentracyjnego w Mauth'l.n~en, lrnrzystają.c z oka. 
gów s?:kołv. - Weźmy taka chociażby li- nacy: Henryk Boczkowski, Tadeusz Ję- szym kolegom w Łodzi jak najserdeczniej zji po7.drawia swych polskich kolegów obozo-
cealir-tkę Marię Aleksiun, młodą dziewczy I drzejewski i Stanisław Chojnacki. sze pozdrowienia. Gdy się zobaczymy, opo wych, kt6r:!y go zapewne dobrze pam : ęte.ją. ja 
nę, która nie tylko pracuje na siebie zawo ,,Praca przy naszych warsztatach idzie wiemy tm dokładniej o sukcesach naszej ko zalożyciela tiodziemnej organizacji komuni· 
do"rn. ale i<>s"':cze ucząc się wvkazuje wybit nam świetnie. Każdy z nas jest zadowolo- Brvgady". •t;vrznej na t<>reniP. J\fnuthau~rn. (kb) 

Jej 
o • 

ta1emn1ca 
jaciół, który podchodził właśnie do bu-1 - Mamv zatem wspólne<to wro!?;a! -
fetu. zawołał Henryk - ten nie,e:odziwiec u­

- C~~dź d_o mnie, Wikt?rk~! - zaw?- wiódł i twoją żonę i moją!... Ale popamię 
ł~ł - piJę. dz~ś, ~o mam :v1elk1e z~~rtw1e ta on .nas jeszcze! Jutro ustalimy jego 
m~! Przys1ąd,z _si~ do mme, we dwo1kę bę adrr. l ro7prawimy się z nim tak, jak na 

Henryk, wróciwszy tego wieczoru do I załatwić na m1esc1e parę spraw, a ponie- dz1e nam razme.i! to zasłużvł. 
domu wcześniej niż zwykle, nie zastał żo-1 waż załatwił je szybko, wrócił do domu - z naiwiększą przyjemnością - od- . ~iedy Henryk wrócił do domu, Elżbieta 
ny, co wydało mu się trochę podejrzane. wcześniej niż zwykle. parł mu Wiktor, który JIIZ również był 1uz spała 

- Kto wie - pomyślał - czy nie zosta Grał w dalszym ciągu komedię, ale po- pijany. - I ja dziś zalewam robaka. Henryk nie budząc jej położył się do 
wiam jej zbyt wiele swobody. Prawda, że woli nerwy zaczęły mu odmawiać posłu- Gdy wspóinie opróżnili ;eszcze ;edną ~fi 7 l. a i. zasnął. . . . . 
Elżbieta pracuje tak jak i ja i jest samo- szeństwa. Bał się, że jeśli przeciągnie tę ćwiarteczkę, !-Ienryk począł się zwierzać w Na:_a}u1.rz przy ob1edz1e Elzb1eta była 
dzielna, że nie wolno mi jej więzić, czy swoją grę, wybuchnie może przed czasem przed przy;acielem do.,konałvm humorze. 
ona jednak, korzystając z wolnei:ro czasu. i wszystko zepsuje on zaś postanowił dzia _ .Jł .' • • 1 _ _ - Po:-viedz. _mi kochanie - spojrzała 
nie spotyka się przypadkiem z innymi łać powoli i roztr~pnie. . d ~traci ~m .w~a~. i w k~bi~~ ·, . 0 1?0 mu kok1eterv1me w oczy - czv nie v wa 
mężczyznami? - W1'esz co". - pow1'edz1'ał do z'ony, s1·- wia a· . - owie zia em się zis, ze zo- żasz, że ostat~io mam. naprawdę ładną 

na, którą kochałem i które; wierzvł~rn tak ~ere? · 
Sięgnął do szuflady, w której żona prze ląc się na spokój - obiecałem Gorczyń- ś~ięcie, zdradza mnie„. i właśnie dlatego _ Nie, nie zauważyłem te""o! _ burk-

chowywała różne drobiazgi. skiemu, że dziś wpadnę do niego na chwi- ,.., 
piJę. . . . . . . riął f'.roźnie, bo przyszło mu na myśl, że 

- Trzeba wszystko zbadać - postano- lę. Nie będziesz mnie chyba zatrzymy- - Wyobraf so
1 

b1e, ze i Ja m~ę z t7~0 jeśli Elżbieta chce się komuś podobać. to 
wił. - Czasem jakaś karteczka, jakiś ma wała. samego oowod:t. --: .o~na:ł ~1~to;--: 11a z całą pevmością nie jemu, ale temu łotro 
ły liścik stają się nagle dowodami winy. - Ależ proszę cię. nie krępuj się! - od przekonałem ~'ę dz1s1a] rowmez, z<> zona wi Ewarvstowi! 
Wprawdzie Elżbieta jest niby bardzo ucz- powiedziała obojętnym głosem żona i za- mnie zdradza! _ Wszyscy mówią, że bardzo wydeH­
ciwą kobietą, nie zaszkodzi jednak poszu- częla sprzątać ze stołu . - To znaczy, że jedziemy razem na jed katniała mi twarz - ciągnęła dalej 

7 
oży 

kać.„ Henryk włóczył się zgnębiony i smutny nym wózku! - uśmiechnął się smętnie wieniem żona _ a wiesz dlaczego? B<> 
Przeglądając rozne drobiazgi znalazł. po ulicy. Henryk. - Mój rywal nazvwa się Ewa- ~n dwóch tvi:i:odni stosuie Tl"''"" nr"'""'~ )t! 

kartkę papieru, na której były wypisane Dotychczas bardzo lubił swój dom, te- ryst: też cudaczne imię! Jeśli żona moja Nazyw·a się on „Ewaryst 13488". Jest to 
dwa tylko słowa: „Ewaryst 13-488". raz jednak nieledwie znienawidził go. chciała już koniecznie znaleźć sobie ko- naprawdę znakomite lekarstwo i teraz „.,,, 

- Więc jednak Elżbieta ma kochanka! - Tak bardzo ufałem tej kobiecie, a chanka, to dlaczego nie wyszukała sobie okresie letnim używają go wszystkie mo--
- jęknął Henryk - ja tak jej święcie wie ona? - zaciskał gniewnie pięść. jakiegoś Bolesława . .Jana czy Zbigniewa. je znajome! 
rzyłem!„. Dobrze się. składa, ~e mar:i ,n~- Zazwyczaj nie pił, ale dziś postanowił ale akurat Ewarysta? Henrykowi nagle rozjaśniła się twarz, 
mer jego telefonu, 1utro więc wyJasmę „zalać robaka". - Ewaryst?! - krzyknął Wiktor i ude on zaś zaczął nakładać jej na talerzyk 
całą sprawę! Opodal połyskiwała neonowa reklama rzył pięścią w stół tak mocno, że przewró kompot z takim rozmacnem, że połowa 

W tej tchv.rili wróciła Elżbieta. Henryk modnej restauracji. Henryk wszedł do ciły się kieliszki - ależ kochanek moj<>j .soku wylała się na stół. 
szybkim ruchem schował karteczkę do środka. usiadł w kącie i zamówił wódkę żony nazywa się tak samo.„ Mam tutaj - Co robisz, uważaj! Poplamiłeś cały 
kieszeni i nie dał żonie poznać, że odkrył oraz zakąskę. karteczkę z numerem ;ego telefonu, którą obrus! 
jej tajemnicę . Przywitał się z nią czule Alkohol szybko uderzył mu do głowy, znalazłem dzisiaj w bieliźniarce żony. - Przepraszam cię, serdecznie przepra-
i nie spytał nawet, gdzie była. ale Henryk w.dalszym ciągu nie umiał za Henryk sprawdził num.er i okazało się . szam cię za wszystko! - szepnął Henryk. 

Kiedy siedzieli przy stole, Elżbieta za- pomnieć o tym, co w tej chwili bolało go I że był to ten sam: 13-488. Ele Elżbieta nie dowiedziała się nigdy. dla 
pytała go, dlaczego tak wcześnie wrócił. najwięcej: o zdradzie swojej żon~. I Ob~j przvfaciele rzucili sie sobie w czego zaczął jej teraz całować recP t.ak 
Wyjaśnił iei. że dvrektor biurł noledł ~u Nae:le zobaczvł iednee:o ze sw01ch orzy- objęcia. serdecznie i go_rąco.~ 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

GBUREK: - To po ame1-ykańsku! Czy I SOBEK:--:-- Czy tak powiedział? To bar-1 WACEK: Aleś mu przygadał! I GBUREK: - O do kroćset! Co za pech! 
panom przeszkadza? dzo pana obraził. bo przecież cztery nogi WICEK: - Zasłużył na to! Odbiła się od drzewa! 

WICEK: - ,Tare jest to może oznaką na tylko„. bydlę! I GBUREK: - Jak go łupnę tą lemonia- WICEK: - Wspaniały rzut! Może pan 
geniusza, a u nas n ie, Ale dla mnie połóż I GBUREK: - O, do licha! Tego mu nie dą, to zaraz pozna, co to znaczy obrażać I śmiało grać w bilard! Czy i tego się pan 
pan nawet cztery, nogi!. puszczę płazem! Gbu'F'ka!... w Ameryce uczył? - „ MM *1tamMM A iWWC** Mt M'f13W @MW" CTT33 

-

H:edźwiadkł dla Bratysławy 
ofiarowało łódzkie ZOO 

Między Łodzią. a bratnią Bratysławą, zaw:iaza 
ły się nici szczerej pn:yjazni. Jeszcze jednYm 
jej dowedem jest ustosunkowanie się władz n.a 
szego miasta do projektu władz samorzą.ctowych 
m. Bratysławy, które prl.\S11ą urządzić w stolt­
cy Słowacji ogród zoologic:my. 

Bratysł.awa jeszcze nie zdążyła WYbudowa.ć 
ogrodu, a jmi w najbliższ:vt:h dniach udają. się 
w drogę do sto~icy Słowa.cji · dwa małe nie­
di!wiadki, które niedawno urodziły się w łódz­
kim ZOO. -

Będą. więc one nie tytko pierwszymi mieszkań 
el\Illi przYJlz{ego zoo, lecz także jego.„ żywym 
kamieniem .węgielnym. (bk) 

Specjalnymi pociagami 
wyja<Ją na kolonie dzieci 

łódzkie 
Tow Kolonii Letnich ustaliło już w porozu· 

~Ienm z dyrekcją Kolei Państwow. eh terminy 
p1el'w'il~ych wyjazdów dziatwy szkolnej do po­
ncz.ego1nych Giśrodków _kolonijn ych. 

1'.'ierwsza grupa młodz ieży i dzie.ei wyruszy 
1 hpca rh. do Lęborka. Zbiórka na dworcu Ka 
liskitn o godz. 22-ej. 2 lipca wyjeżdża nas t ~ pna 
grupa do Lądka-Zdroju z dworca kaliskiego u 
godz. 20,30, za,~ 3 hpca z tegoż dworca (zbiór 
k~ o 2_0,30) do Szklarskiej Poręby. 4 lipca nastą. 
p1 W,VJazd do Borkowic. Zbiórka na Łodzi-Fabry 
eznej o H-ej. 
. Następnego dnia pojedzie dalsza grupa azie· 

e1 do Rogowa. Do dal.~zych rhiejscowo~ci mło­
dzież pojedzie po.eią.gnmi nadzwyczajnymi w oso 
bnych wagonach, ifo mi ejscowośei podłódzkich 
- pveią.gami zwy1dymi. . (a) 

Z wycieczką do lasu 

W c{ągu 8 godzin 

ułoż ł 21.26 cegieł' 
Zespól „trójkowy'' mur1rza H ~drysial<a udowodnił wyższość nowego 

systemu pracy. - Rekordzista zarobił wc~oraj 11.816 zł. · 
Robotnicy przemysłu budowlanego Łodzi przeżyli wczoraj dzień pełen napięcia 

i triumfu. Oto na budowie gmachu Biura Projektów i Studiów Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Papierniczego przy ul. Zachodniej 56-58, prowadzonej przez HI od­
dział PPB, brygada „trójkowa" murarza Franciszka Hadrysiaka pobiła rekord Pol­
ski w murowniu cegły. W ciągu 8 godzin z jednogodzinną przerwą na obiad, Ha­
drysiak - przy pomocy Jana Osiewaly i Józefa Marczewskiego - ułożył „syste­
mem trójkowym" 52 i pół metra sześć. muru, wmurowując 21.260 cegieł. 

Wczorajszy zarobek Hadrysiaka wynosi, według obliczeń opartych na nowej 
umowie zbiorowej, 11.816 zł, jego pomoc nicy zaś otrzymali po 5.908 zł. 

Aby sobie uprzytomnić znaczenie tego· go pomocników przyglądali się w~oraj na 
sukcesu przodowników pracy - murarza budowli fachowcy i specjalna komisja. 
i ogrom tego jednodniowego wysiłku, Praca zaczęła s.ię o godzinie 8 rano. Ha­
trzeba wyjaśnić, że Hadrysiak wmurował drysiak, zakasawszy rękawy, przystąpił do 
ni mniej ni więcej tylko 84 tony cegły, a układania cegieł. Wzdłuż przyszłego mu­
więc. ponad 8 wagonów . tego budulca. ru, który miał być dziełem „trójki" przy-

J est to niewątpliwie olbrzymie osiąg- gotowano stosy cegieł, między nimi zaś, 
nięcie. Wystarczy powiedzieć, że normal- w odstępach, skrzynie z zaprawą, kładąc 
nie przed wojną murarz nie mógł w cią- ją na „mur". Zgrabnym, zautomatyzowa­
gu dnia ułożyć więcej jak 1·200 - 1.400 nym jakby ruchem drugi pomocnik, 
cegieł. 19-letni :Marczewski podawał Hadrysiako 

Błyskawicznej pracy Hadrysiaka i je- I wi cegły, które po dwie sztuki murarz 

Pokrzywdzone przedmieścia 
domagają się o tanie jadłodajnie 

chwytał mu spod ręki i układał w pra­
widłowe wiązanie na przyszłe ściany piw· 
nic budynku. 

W czasie wypoczynku· obiadowego roz­
mawiamy z Hadrysiakiem. 

- W kwietniu rb. ułożyłem w Łodzi 
12.000 cegieł w ciągu dnia, dzięki stoso­
waniu systemu „trójkowego". Postanowi­
łem obecnie, zachęcony przez kierowni­
ctwo związku zawodowego, pobić swój 
własny rekord, ponieważ koledzy nie 
eh.cieli. ~ierzy~, że w . ogóle możliwe jest 
os1ągmęc1e taluch wyroków. A system jest 
b. dobry ..• Uważam, że każdy murarz bez 
specjalnego wysiłku może dziennie ~mu­
rować 10 tys. cegieł. Przekonam o tym 
wszystkich. 

- 16-ty rok pracuję jako murarz. Uwa­
żam, że moim obowiązkiem jest szkolić 
nowy narybek w naszym fachu, a przede 
wszystkim szybciej odbudować zniszczony 
wojną kraj. · · / 

Po obiedzie napięcie na placu budowy 
wzrastało z każdą chwilą. Na oczach 
'fprost rosły kontury murów, które około 
17-ej na dJugości około 50 meti-ów sięga­
ły już powyżej 1 metra 25 cm. 

Wreszcie - sygnał. ·Praca skończona. by l'oznał prace leśnika 
W najbliższą niedzielę łodzianie będą. mieli Starania władz idą m. in. w tym kierun 

możność wzięci.a udziału w bardzo ciekawej wy ku, by dla światp. pracy uruchomić jak 
roc~;~zce orgaruzowanej przez Ligę Ochrony Przy najwięcej popularnych jadłodajni, wydają 

nawet inne, położone niezbyt daleko od 
sródmieścia, nie posiadają żadnych jadło­
dajni i bal'.ÓW - paszteciarni państwowych 
czy spółdzielczych. Robotnicy, którzy w 
~zasie przerwy obiadowej nie mogą udać 
,;ię do domu, muszą przepłacać w prywat­
nych zakładach gastronomicznych. Nie 
zawsze przy tym mogą otrzymać cOś go­
,·ącego, a wódki, którą się ich częstuje· w 

Szybko trwa obliczanie wyników. 21.260 
.cegieł- Zwycięstwo! 

Chętni zb~orą. s1ę 0 godzinie 9 rano na przy- cych posiłki po godziwych cenach. Placó­
sta.nku koleJek doja.zilowycb. na PJa.cu Niepodle wek takich otwarto w naszym mieście już 
głości i wraz z kierowniki.em wyciecz,ki inż. sporo. Tak się jakoś tylko składa, że 
ąikor~kim z Dy~ekcji Lasów Państwowych, uaa wszystkie grupują się w śródtnieściu, 
dzą, się tramwaJem do lasów tuszyńskich, gdzie 

Hadrysiak i jego towarzysze schodzą z 
budowy zadowoleni z rezultatów pracy, 
dumnie spoglądają na dzieło swoich rąk. 

- No jak tam? - ..._ pytamy. 
Hadrysiak uśmiecha się. 
- Muszę pójść się umyć ..• - i pokazu­

je spraco·wane, siln~ ręce. - Cóż mogę 
powiedzieć? Tyle, że zmęczony nie jestem. 
Mógłbym jeszcze pracować do 9-ej wie­
czór. Moi chłopcy też czują się galancie .•. 
- Napiszcie, że współzawodnictwo pracy 
jest jedynym sposobem na to, aby nadać 
robotom budowlanym odpowiednie tem­
po. Oto nauka dla wszystkich niedowiar· 

· będą. mieli możność zapozna6 się z pracą, leśni W sprawie tej otrzymaliśmy bardzo 
ka. Wycieczka odbędzie s i ę bez względą na znamienny list od naszego czytelnika, pra 
pogodę. (fb) cownika PZPB Nr 1 przy ul. Kiliń;;kiego . 

· knajpach, nie chcl!. •--------------:-am-a i Przyjmuje on z wielkim zadowoleniem 
powstawanie nowych jadłodajni, które są 

Głos naszego czytelnika - robociarza wi 
nien być bezwzględnie wzięty pod uwagę 
przez PSS i PDT przy planowaniu po­
większenia sieci jadłodajni i barów w na­
szym mieśc~e. Placówki te są niezbędne 
clla naszych przedmieść, zamieszkiwanych 
prawie wyłącznie przez ludność rohcitni-

Polne kwiaty !.„ 
Bogaty Amerykanin zwiedza jeden z na-

11zych ogrodów zoologicz.'nych. Przcwndnilt po 
karuje mu , kła.tkę z małpa.mi. Amerykanin 
przygląda s1ię zwierzętom, wydyma pogardli­
wie wargi i mówi: 
· - Phi, też mi cuda. U nas w Ameryce są. 
o wiele ładniejsze. 

Dwa piękne okazy lwów równiei nie zaim­
ponowały Amerykaninoll'i. 

- U nas w Nowym Jorku większe psy bie­
ga.ją po uMca.ch i nlkt się za nimi nie ogląda. 

- Jednakże przed pomieszc.zeniem dla żół­
wi Amerykanin zatrzymał się i zaciekawiony 
za.pytał co to za stworzenia, 

- T.o są wszy afrykańskie - odpowiada 
7Jfrytowany przewodnik. - Jeżeli pan powie, 
ie u was są większe - walę w pysk? 

* '* * Pan Hieronim p.rzychodzi z wizytą do swego 
przyjaeiela. Przyjaciel siedzi przy pianfole. 

- Powiedz, dlaczego stałeś się o9tatnio tak 
ba1rdzo muzykalny??„. - dziwi s,ię pan Hiero­
nim. 

- Ja muzykalny?!.„ Przecie wca.le nic . 
un1iem grać.· 
.-.To dlaczego stale. widzę cię _przy pfani­

nrn?„. 
- ~o ja nie chcę, żeby tu kto inny usiadł. 

• * '* 
Lekcja biologtł. Profesor wykład!!. o tka.n-, 

kach, o komói'ka;ch. W pewnej chwili zwraca 
się do jednego z uczniów~ 

- Cymbalski!„. Pr<JSzę mi powied'l.:ieć, jak 
nazywamy istoty jednokcmórkowe1 
. - Wieźniami. na.nie osnrr.e! 

konie'czne również w śródmi~śchJ, zwraca 
jednakże uwagę, że pomija się przy tym 
zupełnie przedmieścia. 

Uwaga najzupełniej słuszna. Takie dziel 
nice jak Widzew, Chojny czy Bałuty, a 

Jul: za rok 
czą. (sk) 

będzie analfabetów • nie 

ków. 
Na pewno ma rację! (cis) 

Krwawy amant 
słanie przed Sądem Doraźnym 

Przy ulicy Wojska Polskiego Nr 88 rozegrał 
się krwawy dramat miłosny zakończony cięż· 
klm poranienrem siekierą Stanisławy Komorow 
skiej, 

Przy łódzkich zakładach pracy powstają kursy szkoleniowe cz::::~~:e~;j;;,te~~zczyn~;.a~;~~';uryM~r~~;:: 
Łódź, jako pierwsze miasto w Polsce, za I we wrześniu, przy czym będzie ono dwu- swojej przyja.ciółce zabój~twem .. Gdy KomoTow 

kończyła akcję rejestrowania analfabetów. stopniowe. Kurs pierwszego stopnia, trwa! s~a. postano~ła ostateczn;e z nim zerwać, M~r 
W 'k· · k ł · · , · · 5 · · T · t 'k i cm:i.ak, uzbro3onY. w siekierę, czatował na mą ynt i spisu wy aza y, ze w n:iiescie n~- JąCY miesięcy,. ~mo.z i~ uczes m. om na klatce schodowej. w chwili, gdy Komorow-
s~ym n;a?1y tylko ok.oł? 1.0 ~ys1ęcy osob S'~'/obodne czyt~m~ I pisame. ~o zakoncze ska wyszła z mieszkania, zaczajony Maiiciniah: 
me umieJących czytac i p1sac. niu ku::~m odbędzie się egzamm po czym siekierą zadał jej ciężkie rany głowy i klatki 

Po ustaleniu ogólnych danych, władze uczesti;1~y otrzyma)ą _zaś:Viadczenia u- piersiowej. · . 
zmierzają obecnie do sporządzenia karto- p~awmaJąc~ do zapisania się na kurs dru Ko~~rorws~ą zdołano urato~ać. _Pr~c~wko 
teki analfabetów według poszczególnych giego stoprua. Marcm~a~ow1 sporządz~no akt oskarzen1a i sta. 
zakładów pracy. Spis ten zakończony zo- Kurs ten, również 5-miesięczny, będzie nie on niebawem przea Sądem Do!l'aźDym. (p) 
stanie do dnia 20 sierpnia i będzie służył już nieco rozszerzony i obejmie poza czy-
za podstawę.do organizowa~ia pr~yfabry- taniem i pisa:iiem - rachunki ?raz nau~ę I Z notatnika reportera 
cznych kursow początkowe] nauki czyta- o Polsce wspołczesnei w zakresie 5 oddzrn 
nia i pisania. Chodzi bowiem o to, że każ łów szkoły podstawowej. Po tym kursie ~obo~n~k Państw. Garbar.ni Skór przy 111. 

dy zakład zatrudniający większą ilość a- chętni mogą uczęszczać do szkół dla doro- Zg:i erskieJ 104, Toma~z Michalak (Pr6chr.Jka • 
nalfabetów będzie musiał prowadzić ak- słych. 24), u!~gł wypadkowi 'P0 dczas godzin_ r.cacy. 

• '. • • • • • • • • W czasie nacią.gama skóry na prasowmę dost a ł 
C]ę szkole~iową. • . Mo~na Wl~C • s~1ało PQ\y1ed.z1ec, z~ z~ się w tryby maszyny i uległ od ci ęciu trzech 

Nauczanie analfabetow w fabrykach 1 wk me będzie JUZ w robotrucze1 Łodzi am palców u lewej ręki. Ofiarę nieszczę§liweg-o wy_ 
innvch zakładach pracy rozpocznie się juz fodnel!o analfabety! {lts) padku prze,wieziono do SiZPHala „Beileem"• · 

/ „ 
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Zaniepokojeni ciszą i martwotą panu­

jącą na farmie wysłannicy zatrzymali się 
na chwilę przed bramą. - Nie podoba mi 
się ta pustka - mruknął Krzycki, ale 
Maona odważnie poszedł naprzód. 

. .-.---::::~m-....----.,..-. 

- Iłej, jest tu kto? - - krzyknął Mło­
dy Indonezyjczyk i podszedł do pobliskie­
go budynku, pukając do drzwi. - Otwórz 
cie nam. Chcemy rozmawiać z Van Hog­
gensem· 

Szkolenie I Jeszcze raz szkolenie! 
GUKF prowadzi planową akcję obejmującą juniorów i sport wyczynowy 

Równolegle ze stale wzrastającą akcją I nus dla przeszło 100 juniorów we Wrocła-j przed wyścigiem Praga - Warszawa, dla 
upowszechnienia k. f. i umasowienia spor wiu; pięściarzy - przed mistrzostwami Europy 
tu na terenie całego kraju - Główny U- 4) koszykówka, siatkówka i szczypior- w Oslo, dla piłkarzy - przed meczem pił 
rząd Kultury Fizyczne; prowadzi planową niak - w AWF w Warszawie w lipcu karskim z Danią. 
akcję szk?l~niową w. sporci~ wy.czyno- ~rzyty~od_niowy turnus dla 100 juniorów Ustalono, że przed wszelkimi ·spotkania 
wym. ~aJ\'.'ię~sz:y na~is~ połozony ]est na i 100 Jumo.rek; . mi międzypaństwowymi i imprezami mię 
szkoleni~ 1umor~W:· JUZ zaawans_owa:riy~h . 5) szerm1erk~ -:- w h!:'c~ o?óz wyszkole dzynarodowymi organizowane bęó~ . obozy 
""'. dane] dyscy!:'lmie spor:u. Opr~cz. ]Umo mowy dla 50 1umor6w i JUruorek w Kar- kondycyjno _ treningowe. Tak więc odbę 
ro~, CJ:UKF w~iął pod opiek~ semorow - paczu;. . . . . tlą się dwa obozy lekkoatletyczne przed 
z~hcz.a]ących s1~ do czołowe] kla~y z~wod 6) piłka nozna - n~ obo~ie. w S~1dmcy międzynarodowymi mistrzostwami Polski: 
mczeJ. Wszystkie obozy kondycy3ne 1 tre na 3-ch turnusach w lipcu 1 sierpruu zosta żeński _w Warszawie na stadionie W.P. 
ningowe, or~anizo~ane przez zwią~k.i spor nie pr~eszkolonych 300 j'tmiorów; a męski w Gdańsku. ' 
towe - fmansu3e w roku biezącym 7) wioślarstwo - we Wrocławiu, w O- p d · d k d · k' i 
GUKF N k 1 · d · d · · t • . rze wy3az em na a a em1c ie m -

. a sz o eme w . ZJe zime spor u srodku Wodnym Kuratormm Szkolnego, t t · · t d B d t db d · 
W t roku . . k 1. . 

70 
. . . . . s rzos wa swia a o u anesz u, o ę zie 

wyczynowego przeznaczono ym w s1erpmu przesz o i się 3uruorow i JU · W · AWF. b' dl k.ł 
35 000 000 ł . k· się w arszaw1e, w , o oz a o o o 

· • z· ruore • • . 100 zawodników i zawodniczek i kilkuset 
Akcja szkoleniowa prowadzona będzie 8) narciarstwo -: od~ę?ą. się 2 obozy, osób, biorących udział w festiwalu. Obóz 

dla juniorów w następujących dyscypli- o?a w Zakopanem. letm i z~m?WY (w. gr~d ten będzie organizowany przy współudzia 
nach sportu: n~u) .. ~a ~bazach przeszkoli się 50 Jumo- le ZMP. W Zakopanem, w sierpniu, zosta 

1) pływanie - na obozie w Żerkowie row i. 3umorek. • . ną zorganizowane obozy kondycyjne dla 
(woj. poznańskie) w lipcu i sierpniu bę- . f'.ro3.ektowa!1y był oboz s~kole!11o~y dla kadry reprezentacyjnej narciarzy. 
dzie przeszkolonych 100 juniorów i 100 1un10row terusowych, poruewaz Jednak . . . 
juniorek na trzytygodniowych turnusach; PZT nie złożył żadnych konkretnych wnlo Odbędzi,e. s:ę takze obóz dl~ kolarzy 

2) lekkoatletyka w A"'F w Warsza sko'w sprawa ta przestała być aktual a przed wyscig1em naokoło Polski. 
- vv - GU,KF b. ł . . . . k d n · t 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wie - dla 120 juniorów, w Olsztynie - o Ją rowmez opie ę na wszys • • 
dla 80 juniorek. Trzytygodniowe turnusy kimi obozami kondycyjno ~treningowym! Turn1eJ piłki ręcznej 
w lipcu; dla seniorów. Jak dotąd obozy takie były d • d • k I 

3) boks - w lipcu trzytygodniowy tur- organizowane trzykrotnie: dla kolarzy - urzą zayą ruzyny sz o ne 

Tytul najlepszego kierowcy 
zdobędzie zwycięzca Jednodniowej Jazdy Konkursowei 

Celem pcirównania. umiejętności fachOwejCJtie przygotowywać pojazdy do tej imprezy jedynie 
rowców samochodowych, ich sprawności w jeź· w ramach jazd służbowych, gdyż wszelkie jaz­
dzie, orientacji i zaradności w trudnych wa.run dy próbne, treningi itp. są wzbronione. pod­
kach drogowyir:h oraz kultury jazdy, Automobil 
klub Pcłski organizuje jednC>dniową. Jazdę Kon czas samej imprezy kierowcy mają. zaleconą jak 
kurs<>wą. Wyniki tych jazd, które będą. przepro największą. dbałOŚć o stan i zużycie wozów i po 
wadzane w czterech stopnia.eh w jednym roku, noszą pełną. cdpoWiedzia.Iność za. ewentualne 
na dany roik. uszkodzenia. 
atużyć będą za podstawę do wyłonienia mistrza Projekt urządzenia Jazd Konkursowych spot 
i wicemistrzów Polski w jeździe śamochOdem kał się z przychylnym stanowiskiem czynników 

Jednodnicwa Jazda Konkursowa. uważana państwowych, a. Prezydium Rady Ministrów wy 
jest jako impreza doświadczalna, a wyniki jej dab zarząd.zenie z~ler..a.ją.ce wzięcie w konkur· 
poEłużą. do oceny czy słuszne jest orgnizowanie sie udziału kierowców na samochodach pań­

tego r~dzaju konJmrsów. Udział w jeździe mcgą stw<>wych. Bli:iszych informacji o obowiązują· 

wziąć kiercwcy wyróżnieni przez swych przeło- cych regulaminach i przepisach udziela biuro 
żonych, a wyróżnienie w winno być nagrodą za Automobilklubu Łódzkiego ul. Kilińskiego 61 
całokształt pracy kierowcy. Kierowcy mogą cOdziennie od godz. 18 do 20 (tel. 278·43) 

. 
Nie lekceważyć Polonii B. 

Staraniem Koła Sportowego przy XXI Państw 
Gimn. i Lic. im. Kościuszki urzą.dzone zostają 

zawody w piłkę ręczną na sali YMCA. Chcąc 

wzbogacić atrakcyjtJ.Ość imprezy, organizatorzy 
zaprosili de> udziału cZOlowe · zespoły okręgu 

łódzkiego szkół średnltch. Odbędą się spotkania 
w siatkówce żeńskiej i męskiej oraz w koszy. 
kówce męskiej. 

Impreza ta odbędzie się w niedzielę w sali 
YMCA. początek zawodów o godz. lO·ej. Pro­
gram turnieju przewiduje jeden mecz drużyn 

żeńskich w siatkówę oraz p:> dwa me1eze drui:y». 
męskich w siatkówce i koszykówce. 

Francja przysyła 
kolarzy i bokserów do Polski 

Centralna Ra.da Związków ZawOdowyt;h otrzy 
mała z Paryża depeszę, w której Federacja Spor 
towa Francuskich Związków Zawodowych 
(FSGT) zawiadamia o definitywnym przyjeź· 

dZie 20-csobowej ekipy sportowej, w skład któ 
rej wejdą bokserzy oraz kolarze szosowi i to-
to.wt · 

Łódź-Poznań o puchar Kałuży. - Juniorzy Łodzi grają 
Nagle odemknęła się pobliska okiennica z - reprezentacją Czechosłowacji 

l w otworze ukazała się lufa karabinu. -

Francuzi przybędą. do Warszawy samolotem 
w dniu 8 lipca.. Bokserzy walczyć będą w Ło· 
dzi, Wrocławiu i ~iał~toku. Kolarze szosowt 
wezmą udzial w kolarskich mistrzostwach Zw. 
Zawodowych, jakie przeprowadzone będą w 
dniu 10 lipca na trasie Warszawa. - Łódź. To­
rowcy francuscy startować będą w Łodzi, Kra 
kowie i Włocławku. 

- Wynoście się natychmiast za bramę, O godzinę wcześniej, niż zwykle, wybie I spotkaniu w Łodzi ŁKS uzyskał zaledwie 
bo inaczej będziemy strzelali - rozległ gną na boisko. w niedzielę ligowe druży- remis i to z trudem. Bardzo niska lokata 
się głos młodego Hoggensa. - Niedługo, a ny ŁKS WŁOKNIARZA i bytomskiej R>lcnii B. w tabeli mistrzowskiej jest ra­
odechce się wam takich buntów... POLONII. Początek zawodów ligowych czej brakiem szczęścia, niż umiejętności -----------------•'! wyznaczono w całym kraju na godz. 17-tą. gry, toteż w niedzielę łodzianie muszą się 
Lomowski przegrał w składzie łódzkich ligowców zmian „lieć na ostrożności i zagrać na pełny g:ur. 

nie będzie. Linia ataku - Hogendorf, Ba- jeśli chcą zdob:vć punkty. Sędzia zav10-
W rzucie kulą w Pradze ran, Jane.czek, Łącz, Patkolo, trójka po- dów będzie Fomin (Radom). Bilety w 

W Pradze roEpoczęły się dOiI'Oczne zawody lek mocy - Urban, Pietrzak, Sołtyszewski, przedsprzedaży można już nabywać przy 
koatletyczne, między „Spartą" i „Slavią", o para obrońców - Włodarczyk, Łuć II ul. Piotrkowskiej 81 w sklepie Sanitas". 
memoriał znanego lekkoatlety c.zechOsłowackie 1· w · lb ka e S u ' ki' lub " res_zc1e. ram rz zez rzyns W przyszłym tyi;rodniu w środę, dni:> 
go Rosf/cky'ego. w zawcdach biorą. udział obok St - k 
za.wodników czechOs!owackich lekkoatleci ru. ·yczyn~ i. . . . 29 bm. odbędzie się w Łodzi mecz o pu-
mnńscy, węgierscy oraz Polak Łomowski. _Poloma. nale~y .do r:zędu ty~h p~zeciwm char im. Kałuży Łóclź - Poznań. Za wo-

w rzucie kulą. Łomowski zajął drugie miej- kow .z ktorymi me wiado_mo J~k _się me~ dy te poprzedzi bardzo interesujący przed 
sce wynikiem 15,04 m., przegrywając z Rumu- zakonczy. Na to ~skazu3e do~w1adczeme mecz drużyn juniorów, uirzymy bowiem 
nem Raica., który r~utem 15,16 ~· ustanowił no I zeszłor?cznych dv~1och spotkan. Mecz w w wa.lee re.l;'re?:entac:iP. Łorl"i z reprezenta 
wy rekord Rumunii. Trzecie nuejsce zajął Ka· Bytomiu zaczął się bardzo dobrze, ale cją juniorów Czechosłowacji. 
lina (CSR) - 15,03 m. zakończył się fatalnie, a w rewanżowym 

Kilkanaście minut potem wrócilł, wo~·a I 
jąc już z daleka. . 

- Sprawa jest rnła1wiona! Niech pań 
ska protegowana zg'l1osi się do przędzal 
ni. 

- Kiedy? 
- Jutro rano! 
- Dziękuję, panie kierowniku!-rzekł 

serdecmie Wierusz, a w głębi serca, 
które obok innych cnót posiadafo cnotę 
wdzięcziności, zapamiętał sobie, że st::ił 
się teraz dłużnilkiem Strzelrnirskiego. 

Nigdy nie byił jeszcze u Stefki Basz· 
kówny, a·le tym razem wybra!l: się do 
niej osobiście. 

W miesz1ka1nku Baszkowej było smut­
no i ipa1chnia1o lekarstwami. 

Baszkowa leżała na łóżku, a obok niej 
- z twa1rzą prawie taik samo wynędzn1a 
łą i szcrą jak chorej - siedziała Stef· 
ka. 

113) 
Widok ten wzruszył do grębi Marka. 
- O, jaikżeż często' b 1ądzimy w swo­

ich sądach I Ca1e swo·je ż:r1cie chciałem 
poświęcić na to, ażeby walczyć z nie­
sprawiedliwością i z tymi, którzy krzyw„ 
dzą innych, a tymczasem sam popei111i­
łem niesprawie,dliwość i złym podejrze­
niem skrzywdziłem to biedne dziecko! 
- delikatnie trzymał w swojej w:elkiej 
dba.ni jej małą rącz1kę, a potem opowie· 
dzia,ł, z czym przyiszedł. 

- Ja-kże mam panu podziękować za 
tę dobrą wiadomość! - uradowa~a się 
szczerze Stefka, a pergaminowa twarz 
chorej nabra'la nagle rumieńców. 

- Przyszedł pan do nas dosłownie 
minutę przed dwunaistą!.„ Albowiem by­
ło już z nami bardzo źle„. - powiedzia 
ła Baszikowa, a w ocwch jej zabłysil:io 
coś srebmego. 

Marek Wierusz obrzucił krótkim spoj­
rzeniem mieszkanko, z którego prawd0 
podobnie wszystko, co w nlm jeszcze 
byflo wartościowszego, wyniesiono już 
na sprzedaż i zrozumia:t, ile tragicznej 
prawdy zawiera'ty tamte krótkie słowa 
starej Baszkowej. 

- Niech mi panie nie dziękują! Speł· 
nilem ty·lko swój obowiąze·k! Bo cza­
sy są takie, że jeden musi pomagać dru 
giemu: i w!•aśnie w 1eJ robo·tiniczej soli­
darności leży nasza siła! - rzekł pow a 
żnie i zaczął rozmawiać ·o stosunka·ch, 
panujących w fabryce Tyichwicza. 

- A może napi~by się pa1n z nami her 
baty? - przerwała mu w pewnej chwi­
li Baszkowa. - Stefuniu, przygotuj dl3 
naszego miłego gościa herbaty. 

- Zapominasz, mamo, ie nie mamy 
już w domu herbaty - lekko zaczerwie­
nHa się Stefka, a uważny Wierusz zrazu 
miał natychmia•st wymowę tego rumień 
ca. 

- Bieda·cy! Więc nie stać ich już na­
wet ani na herbatę, a nawet może i na 
cukierl-Sztucznym uśmiechem usił01VVał 

pokryć swoje przygnębienie i powie­
dział szybko: 

- Kolację jadłem już w domu! Ale 
gdyby pani chcia1a, mogli1byśmy pójść 

Dwie wycieczki 
kolarzy LKS Włókniarza 
Sekcja Kolarska ŁKS.Włókniarz - organizu· 

je w niedzielę, dn. 26.6 49 wycieczkę turystycz 
ną na trasie: Lódź - Rzgów - Piotrków -
WolbOrz - Tomaszów - R~kiciny - ł.ódź. 

Wyjazd w sobotę, dn. 25.6., o godz. 16-ej, .r: 
lokP.lu Klubu Piotrkcvrska 2i2a. 

W środę. dn. 29.6 4!l wycieczkę turystyczną. 
na trasie: Łódź - Brzeziny - Żakowice -RO· 
kiciny - Kur()W:ice - Wiskitno - Łódź. 

Wyjazd w środę dn. 29,6. o godz. 6-ej rano 
z lokalu Kluhu. 

razem do kina? Podobno w "Lunie'' gra­
ją dziś doskonały obraz! 

- Dobra myśl! - przy:ma~a BatSzko­
wa. - Dawno już nigdzie nie byłaś, idź 
więc, kiedy cię pan zaprasza! 

- Dobry chliopak! Uczciwość patrzy 
mu z oczu, a i Stefka, widzę, podoba 
mu s;ę mocno. Byłaby z nich doornna pa 
ra! - zamyślNa się po·tem Baszkowa, 
podczas kie·dy oni schodzili zwolna po 
krętych schodach. 

I znów szli. obok siebie ulicą. 
- Jak kied~'ś!.„ Jak kiedyś! - przy­

pomnia·ła się Ma1rkowi ich pierwsza nie­
dzielna wycieczka do Grotnik. 

- Tylko, że Stefka jest jeszcze bled­
sza i oczy ma bardziej smutne, niż wte­
dy! - spogląda na nią z ukosa młody 
chłopak o mocnych ramionach i szero­
kich barach, i czuje, że mięknie mu ser­
ce. 

W wielkiej, dusmej trochę sali kino­
wej siedzą po·tem obok siebie tak bli· 
sko, że Marek dotyka ramieniem jej wąt 
łego ramionka. Chciałby serdecznym 
ruchem ująć jej drobną dłoń w swoją i 
przytrzymać !ą na dł1ugo, ale niewiado­
ma dlaczego tak to się dzieje, że Ełziw­
nie go onieśmiela ta drobna, wątła isto· 
ta. 

(ID. c. n.) 
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